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Zgodna współpraca 
w basenie dunajskim. 


(=) Budapeszt, 5 kwietnia, Naczelnik 
Królestwa Węgier, regent Horthy przyjął 
w ciągu ub. środy niemleckiega ministra 
HIRE Darre'ga na prywatnej audjen- 
eJl, 

Po wizycie u prezesa rady ministrów 
Węgier hr. Teleky'ego odbył min. Darre 
pierwszą rozmowę z ministrem rolnictwa 
Węgier w obecności hawiącego. właśnie w 
Budapeszcie jugoslowiańskiego ministra 
rolnictwa Czubrilowicza 

Przyjęcie niemieckiego ministra wyży 
chlopów niemieckich 
szego dostojnika za- 
przyj stanowi dowód 
bliskich i przyjacielskich stosunków, jakie 
łączą obydwa kraje, uzupełniające się wza- 
jemnia pad względem gospodarczym. 

Dowodem, że ta hliska wspólpraca obej- 
muje również inne państwa naddunaje 
świadczyć może fakt udziału jugosłowia 
skiego ministra rolnictwa w rozmowach 
niemiecko-węgierskich. W ten sposób 
Niemey utrzymują i wzmacniają normal- 
nki handlowe w tej części Europ 
j mocarstwa zachodnie woiąż je 
cze usiłują rozpalić żagiew wojenną. (p) 


Gen. France dziękuje 
kanc. Mitierowi za życzenia. 


(>) Berlin, 5 kwietnia. General Franco 
przesłał na rece Adolfa Hitlera telegra- 
fiezne podziękowanie za przesłaną mu de- 
peszę gratulacyjną z racji pierwszej rocz- 
niey zwycięskiego zakończenia wojny do- 
mowej,w Hiezpanji. (p) 


Zjednoczony Naród Niemiecki 
odniesie ZWYCIĘSIWO. 


(=) Nawy Jork, 5 kwietnia. Znany hi- 
storyk amerykański Poultney Bigelow 
oświadczył po swym powrocie z podróży 
do Europy, że Stany Zjednoczane powin- 
ny zalnstajawać swe okręty wojenne u 
wejścia do Cieśniny Gikraltarskiej, aby 
czynić użytek z broni w odniesieniu da 
każdego, ktahy się noważył zatrzymywać 
okręty USA względnie konflskawać pocz- 
tę amerykańską. 

Dla Ameryki jest koniecznością powtó- 
rzenie wojny angielsko-amerykańskiej, ja- 
ka miała miejsce w roku 1812 a to w 
celu, aby Anglikom udowodnić, że. nie 
wolna im w sposób bezwzględny pastę- 
pować z akrętami St. Zjednoczonych. 

Nazwawszy angielskie kierownictwa 
wojenne w sposób całkiem niedwuznaczny 
jako bezdennie głupie zapewnił Bigelow, 
iż w czasie swej wizyty w Niemczech miał 
możność się przekonać, że zjednoczony i 
świetnie zorganizowany Naród Niemiecki 
wygra obecną wojnę. (p). 
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Na Forum Mussoliniego w Rzymie adbyly się niedawno wlelkie uraczystości 
u] uroczystości. Na lewa widzimy studen tów akademii podcz: 


wybudowana na kształt kalążki, a atając 


Sosnowitz, piątek 5 kwietnia 1940 r. 


Nadezlane a nie zamówiowe przez 
MIE pw 


Państwa neutralne narażone na szykany 
angiciskie. 


(=) Alo de Janelro, 5 kwietnia. Poznaw 
szy swą nieudolność i niemożność odnie- 
sienia sukcesów militarnych nad Niemca- 
mi mocarstwa zachodnie uciekły się do 0- 
stateczności, mianowicie postanowiły nle 
liczyć nię z postanowieniami międzynara- 
dawemi | nie uznawać nadal nautralności 
państw, które dotychczas straniły od u- 
dzialu w wojnie. 


„Gazeta de Noticias“ w ten sposóh ace- 
nia w swym artykule wstępnym zapo- 
wiedź Chamberlaina o zaostrzeniu bloka- 
dy. Pociąęgnie ta za sobą niepowetowane 
straty przedewszystkiem dla państw skan- 
dynawskich, a następnie dla pozostalych 
państw utrzymujących swą neutralność. 


Ażeby ocenić, na jakie wielkie ofiary są 
skazane państwa, które 
strefie wojennej. 
gę na wypadki, jakie się rozgrywają w 
spokojnej dotychczas części Ameryki po- 
Tadniowej. W związku bowiem z blokadą 


i bezwzględnem stanowiskiem Anglji na 
polu gospadarczem kr: Ameryki połud- 
nlawa] znajdują się na drodze do tatalne- 
go kryzysu, jaki się jeszcze nie wydarzył 
w życiu gospodarczem narodów. 

Ameryka południowa wystawiona jest 
na poniżające szykany konsulów angiel- 
skich, do których przemysłowcy muszą 
się zwracać o zezwolenia na wywóz naj- 
drobniejszego nawet artykulu wywozowe- 
go. a skutkiem czego dają się we znaki 
poważne trudności na rynkach handlo- 
wyth wskutek niemożności swobodnego 
eksportu do krajów. które są adhioreami 
południowo-amerykańskich rynków. 

W każdym bądź razie wymierzone prze- 
ciw państwom neutralnym zarządzenia 
przymusowe mocarstw zachodnich nie 
mogą być pojęte jaka wykładnik ich si- 
wręcz przeciwnie, kroki, jakie Fran- 
cja i Anglia powzięła wobec państw neu- 
trałnych świadczyć mogą jedynie a fatal- 
nej ich sytuacji. (p). 


Ameryka poważnie się rozczarowała 
do mocarstw zachodnich. 


Rzym, 5 kwietała. — „Popolo dł Roma“ 
w sensacyjne] karespondencji z Nowego or. 
ku opisuje pawsźne rozczarowanie Stanów 
Zjednaczonych da mocarstw zachadalek. 

Specjalny korespondent dzlennike wła 
skiego Amerigo Ruggero, wysłany do Amery 
ki, podjął się zbadania przyczyn tego rozcza 
rowania i stwierdzil przy tej spusobności, i? 
powodem jest początkowa wiara Ameryki w 
zapewnienia macarsiw zachodnich, iż le rze- 


czywiście walczą w inleresie małych narodów 

Amerykańska opinia publiczna przekonała 
się jednak na przykładzie Finłandji, dla któ- 
rej żywiła hardzo gorącą sympatję, że morar- 
siwa zachodnie nle były w stanie udzielić jej 
pamocy. Karespondeni opisuje następnie po- 
litykę amerykańską wobec Mandżurji. Meksy- 
ku, Hiszpanii, Nikaragui i Panamy i w kan- 
kluzji oświadcza: „Nie ulega wątpliwości. że 
mocarstwa zachodnie z tej calej afery * 
z olbrzymiem zmniejszeniem autaryletu 


Sowicty chronią swoje okręty handlowe 
na Dalekim Wschodzie. 


Takjo, 5 kwietnia. Dziennik „Hoczl 
Szimbun" donasi z Władywostoku, że 
stosunki anglelska-sawieckisa na wadach 


Dalekiego Wschodu doznaly niezwyklega 
naprężenia. 

Dowodem tego jest znamienne wyja- 
Śnienie wydane z końcem marca przez 
naczelnego dowódcę sowieckiej floty os 


Mussolini przemawiał do 


wejścia na pi 
a obok karabiny st: 


lącznie symbol miodzieży 
Jak | da waiki z bronią w ręku. 


oceanie Spokojnym. Wyjaśnienie to za” 
leca, aby Unia Sawietów występowała 
czynnie przeciwko zarządzeniom floty 
'rytyjskiej i ażeby sawleckle akręty wo 
jenns odbywały służhę konwojową dla 
sowieckich akrętów handlowych. 
Japoński dziennik donosi dalej, że han- 
del sowiecki z krajami Dalekiego Wscha- 


włoskich akademików. 


falaczane zcataną znaczki 
przeeylki zwrotnej. 


Redakcją ręko 
=- +zaa pł 
nacztawe va oplargnio 
— Prenumerata mies.: 225 Rm. 
% odnoszeniem da domu 2.50 Rm. 


du i Ameryka stale wzrasta. Unja Sowie" 
tów sprowadziła ze Stanów  Zjednoczo- 
nych A. P, ropę i miedź w ogromnych ilo- 
ściach. Z tego powodu nawieckie okręty 
handlowe byty zatrzymywane przez bry- 
tyjskie statki wojenne i odprowadzane do 


Hanngkongn. 
Doniesienie „Hoczi Szimbun* stwierdza 
dalej, iż okręty sowieckie otrzymały 


wskazówkę, aby w razle konieczności ata- 
wlały opór brytyjskim okrętom wojan- 
nym. 


Naczelny dowódca armji niem. 
na rencie zachodnim. 


Berlin, 5 kwietnia. Naczelny do- 
wódca armji niemieckiej general-nulka- 
wnik von Brauchitsch udal się ubległej 
niedzieli ponownie na froni zachadni, ce- 
lem kantynuawania przeglądu wojsk, a 
czem luż poprzednio doniasłona. 

Gen. von Brauchitsch dokonał w pierw- 
szym rzędzie przeglądu iednastek woj- 
skowych. stacjonawanych w krajach nad- 
reńskich W mocy na czwartek naczelny 
dowódca armji powrócił do kwatery głó- 
wnej. 


Angielskie wojska kolonialne 
krwawo „likwidują” strajk, 


(=) Amsterdam, 5 kwietnia, W związkm 
ze strajkiem, jaki wybuchł wśród tubyl- 
czych rabotników w okręgu Luangwa 
(brytyjska Rodezja północna), wystąpiły 
angielskie wojska kolonjalne, które we- 
dług starych i wypróbawanych praktyk 
kolonjalnych Anglików natarły na straj- 
kujących. 

W wyniku taj akcji brytyjsko-plutokra- 
tycznego systemu kolonjalnego mialo: zgi 
nąć 10 tubylczych robotników, zaś 29 od- 
nio ciężkie lub lżejsze obrażenia. (p) 


Strajk robotników w przemyśle 
węśtowym w Australji. 


4500 robotników stalowni znalazła salą 
na bruku. 


(=) Amsterdam, 5 kwietnia. Według do- 
niesienia z Sydney wytuchi w Nowej Po- 
łudniowsj Walli strajk robotników zatru- 
dnionych w przemyśle węglowym. 

W związku z tem musiano w dużym sto- 
pniu ograniczyć komunikację kolejowa, 
tramwajową oraz okrętową. Ponad 20 o- 
kretów i statków handlowych wstrzymało 
awą podróż. 

W stalowni Broken-Hill w Newcastle za- 
strajkowała cała załoga. W związku z tem 
i po myśli stosowanych Przez platakiitie 
cznych przemysłowców metod, zwolnio 
nych została 4500 robotników na ogólną 
liczhą 6.500 zatrudnionych. (p) 


włos kie] akadem]l wychowania fizycznego. Powyżej zamleszczamy dwa fragmenty 
me Forum. Na prawo Mussolini, wygłaszają cy awoje przemówienie. Tryhuna zastała 
jdemleklej nowych Włach, gotowej zarówno do poważnych atudjów, 


Jedyna polit 


SDZIENNIR FURANANY Nr. U. Latek, 5 kwietnia 1940. 


yka Portugalji — 


neutralność. 


Lizhona, w kwietniu. 

Z chwilą wybuchu obecnej wojny Por- 
tugalja ogłosiła swoją neutralność, a w 
ciagu ostatnich miesięcy dokladała wszel- 
kich starań, aby nentralnnść tę zachować. 
Nie jast to tak łatwem zadaniem, jagby 
się wydawało, gdyż Anglji bardzo zależy 
na tem, aby Portugalja także į obecnie, 
padobnie, jak podozaa wojny światowej, 
stanęła do dyspozycji i walczyła w obro; 
nie hegemonji Anglików. Położenie zaś 
Portugalii nad Oceanem Atlantyckim 
jest tego radzaju, że posiądanie jej wy- 
brzeża byłoby powitana przez Anglików 
ECS strategicznych z wielką ra- 
laścią. 

Możemy wtęc przyznad racją dawnemu 
dyplomacie Augustowi de Castro, który 
przed niedawnym czasem napisał donio- 
sły artykuł dla Hzbońskiego dziennika 
„Diara de Noticlas", w którym zaznacaył, 
ża „wydarzenia eurapajskie nadają sagra- 
nlcznej polityca Portngalii | dziełu Sala- 
zara tego rodzaju znaczenie, iż wybiaga 
ono znacznie poza granice państwa i znaj- 
duje głośne echo w całym świecie 

Dzisiejsza Portugalja 

nle ma najmniejszego interesu mieszać 

sią do ohaone] wojny 


ï Oliveira Salazar, prezes rady ryiniatrów 
i „moony oałowiek* Povtugacji, podkreślił 
niedawna a omłym naciskiom. Dał an 
wyraźnie do poznania zarówno swemu 
ludowi, jak i Anglikom, którzy tak CA 
tnie zmienilihy kura polityki portugal- 
skioj, że należy zrezypnować z wclągnie- 
cla da wojny Portumalki, choć ta nodczas 
wojny światowej slala pn stronie mo- 
carstw zachodnich, Weanomlnainc dzieje 
z przed 25 ląty zaaneļewal ssef rzadu por- 
tugalskiegn da trzeźwego rozsądku swego 
narndu, dla którego udział w walnie 
światawej był wiaikim dramatem. Dra- 
mat ten nistylka nia przyniósł Rortugaiji 
żadnych korzyści, ala przeciwnie, kaszta- 
wał wlels ofiar, 

Demnkrątyezny szef rządu przed 25 laty 
AHonso Costa, klóry uległ wybitnie ob- 
cym wpływom. obiecał Francji i Anglii 
dostarczenie 50 tysięcy żołnierzy portu- 
zalskich. Ponieważ rzecz mrosta dzielni 
Partugalczycy nie objawiali bynajreniej 
oshoty do wałczenia w obranie Interesów 
oboyeh mocarstw, przeto zestawienia kar- 
pusu ekspedycyjnego doszła dn skutku z 
wielkiami trudnościami pod silnym naci- 
skiem Anglików. Daszła nrzytem nieraz 
da zajóć I nieporozumień, zwłasznza gdy 
Costa wygłaszał przemówlenie, żegnająa 
odpływających na front żołnierzy. Więcej, 
niż polowa żołnierzy morfuyalskich nie 
nawróciła 2 wojny da domu. 

Od tego jednak czasu 


w Portugalji nastąpiły wielkie zmlany. 


Minął okres, w którym rozmaite partje 
wzajemnie się zwalezały, przyczem krajo- 
wi groził cgłkowity upadek i bankructwo. 
Nadszedł okres dyktatury generała Car- 
monasa, po którym toką ministra skarbu 
m nieograniczonemi pełnomocnietwami o- 
trzymał obeeny prezydent Ollvaira Bala- 
zar. Było to w r. 1928. W r. 1950 Salazar 
ogłosił program nawego państwa, a w r. 
1982 atal się szefem rządu. 

Z ginącego państwa, która tonęła w re- 
waluejach i dlugach nczynił Ńnlazar pań- 
stwo, opierające się na mocnych nodsta- 
wach, a_przytem całkowiele walne od 
długów. Do stanu tego przyczynił się ta- 


PAMIĘTNIK 


dawnych czasów 


W całym Miechowskim powiecie soan 
był a wszelkich „krotochwii” imei pan 
Stanisław Tarka - Tarnowiez, szlachoio 
starej daty, właściciel dużego majątku 
ziemskiego. „dożeli chcesz sią dobrze za- 
hawić — mówiono w okolicznych dwa- 
rach, to jedź do Stasia. Tatatnie, przy. 
wile] ten posiadał imei pan Tarka-Tarnn- 
wicz, bowiem umiał on gości wybornie 
hawió, zawsze wymyślił jakaś niozwykli 
utrakają, sypał jak z rękawa przeróżnem. 
kawałami i anegdatami, rozómieszając 
swych gości do lez. Preytem piwniczka 
u pana Tapki-Tarnowicza obfitowgła w 
przeróżne dohre winka, kuchnia zaś, jak 
się to mówi, „paluszki lizać", 

Nad oala kulinarną stroną domu czu: 
wał jedynie i wyłączenia imi pan Tarka- 


Tarnowiez, a mego zacna jego małżonka 
ogromnie h ła rada, noświęcając wolny 
czas na medytacje apraw duszy, gdy tym- 


czasam pan malżonek czuwał nad żołąd- 
kiem. Gospodarz to hył pierwszej klasy, 
każdą luką w piwnicy, czy w eniżarni pū- 
spieszmie zapełniał, niby wyłom w kar- 
nych szeregach poległego wojska. Pan 
Tarka-Tarnawicz kochał jak dziecko 
wszystkich ludzi na Świecie, z wyjątkiem 
żydków. Do tych oatainich w żaden spo- 
sób nie mógł stą przekonać i nieraz płatal 
im fi ie, ale takie niesskodliwą, ol, n8- 
SE | Jadzia pan Sień „brekiem” do 
miasteczka, tuż w ałoji. 

bre dwa kilometry, długości, widzi zyś 


ktora miała do. | z „braka“. 
dka 


lent Ñalazara, który z zawodu był prole- 
sarem ekapamji. 

Madra polityka spokojnego gospodar- 
czego rozwoju była konsekwentnie stoso- 
wana w Lizbonie. Ta nowa Portucalja 
naturalnie nie ma najmniejszego interezn 
w tem. nby spokojną rozbudową przery- 
wać jakąś awanlurą wojenną i niszczyć 
dorobek wieln lat. Neutralność odpawia- 
da więc calkowicie polityce realizmu I In- 
teresom państwa. 

Niedawno temu Qivcira Salazar w spo- 
sob stąnowczy potwierdził tę gąsadą now- 
tralnosci, przyczem wypowiedzią? 

klika mocnych zdań pad adresem we- 
wnętrznych i zewnętrznych wrogów kraju. 
Wspomniał on, jak to już zaznansylińmy. 
że „Portugalia już w poprzedniej wojnie 
zapłaciła krwią swój udział" i, że „Osą- 
dziła tych, którzy wciagneli ją do wojny. 
jako wrogów ojczyzny”. 

W ozasie wojny światowej Portugalja 
złażyla swoją ofiarę na ołtarzu obcych in- 
jeresów, 

nie otrzymując w zamian anl alowa 
podzięki ani też ]]aki wiek korzyści, 
ddyhy Partugalja wzięła udział w obec- 
naj wojnie, to jasnem jest, że I z le] woj- 
ny wyśzłahy z mustemi rękoma. Daiego 
też Sanzar oświadnzył awoim v. 'akom, że 
jedynym celem polityki portugalskiej mo: 
ża być „praca wazysikich Partugalczyków 
nad utrzymaniem atsalutnaj neutralności 


Norweski 


Sztakhalm, 5 kwistnia. — 
dziennik „Arheiterbladet* Bog wiado- 
mość z Helsinek, według której w stolicy 
Fiulandji toczą się obeenie pertraktacje 
miedzy przedstawicjelami Norwegji i Fin- 
landji w sprawle wykudewanla nawa] ma- 
gistrali kolejowej. Istnieje plan wyhudo- 
wanla dwuterawej Ilnji kalejowej, łączącej 
fińską mlejscowość Kemi z norweskim 
partem Skibotn, aby w ten sposób udnatęp- 
nić port ten dla pólnacnej części Finiandil 
l Je] przemysłu. 


Początkowo Finowie zastanawiali się, 


Marze Czarne może stać się 
pułapką. 


Ostrzeżenie bułgarskich dzienników 
pod adresem Angl]l. 


Sofja, 5 kwietnia. Prasa bulgarska 
w dalszym ciągu z wislką uwa; 
sa możliwość naruszania nauti 
Anglję na wodach czarnamorskich. 

W związku z tem bułgarski znawca pra- 
wa międzynarodowego prof. Genoff, przy- 
nomima na łamach dziennika „Zora“ a 
podobnym wypadku wtargnięcia angiel- 
skich okrętów wojennych do neutralnego 
Bosforu za czasów Napoleona w roku 1807. 
Francja. ówczesny przeciwnik Anglji, 


dźy ago cię: 
sal wożniay. Ri 
— Ty pejsaty, powiedzno dokąd z tym 
worem idziesz? 

— Ny, jasznie panie, ja do miasteczka 
z towarem. ARR: 
— No to rzucaj wór na „hrek* i siadaj 
pokraszną duszo, to elg podwiozę. 

Żydek rzucił wór, jak mu kazano, po- 
czom sam zuczą] się na wózek gramo ié, 
w tem konia mangala batem ruszyły 
LJ PORE an Stas nibyta pilnie patrzył 
przed alebie, gdy tymezasem żydek trzy- 
mając sią kurczowo tylu wozu, w żaden 
sposób nia mógł ń wydostać, zmu- 
szony by} zatem bi ism, Na koń- 
au gleji, pan Staś się oglądnaj i zdziwiony 
nihyto widzi, że żydka niema na wozku. 
„A peiakrew, a pen ta pokraczna di 
sią padziała1", A pokrsozna dusza zaiaja- 
na, zdyszana biegła za wózkiem a paręaet 
kroków w tyle. „Waluś, dziecka, — rzekľ 
do woźnicy — atańna, zaozekamy ną tego 


gamonia. nciakrew, — jawal się pan 
Htań, gdy wreszcia żydek zrównał się 
z niemi. — Ja przez ciebie, gotówem się 


snóźmić, siadaj zaraz, ba sią apieszęl Tym 
razem żydek o małnon byłby się dostal 
pad wózek, leog znnwu konie znagła rnazy- 
ły i żydek plackiem padl na ziemię, zerwal 
sią wszakże i pomimo ogromnego zmęcze- 
nia znów począł bieo za „brekiem”. Przed 
wiazdem do miasteczka, pan Staś zauwa- 
żył: 

— A poiakrew, Waluś epójreno, żyda 
niema! Pa chwili dapiero zobaczyli ga bie- 
gnącego Środkiam gościńca.  Poczekali 
przetą na niego, Gdy się zrównał z mimi, 
pau Stać z oburzeniem wyrzucił mu worek 


— Pejsaczu, pelakrew, złości! 


ug — 


| bronlenle też neutralności za wszelką 
cang“, 

Słowa Salazara, dotycząca wewnętrz- 
nych i zewnętrznych wrogów państwa 
stanowią jednak potwierdzenie, że niektó- 
re czynniki zarówno krajowe, jak i zagra- 
niczne usiłują sprzeciwić się interesom 
maństwa. I rzeczywiście Anglia rozwija 
usilną propagandę, którą nie wzdryga 
się przed naciskiem wszekiego rodzaju. 
aby tylko urabiać opinię publiczną i skie- 
Tować ją na tory zastosowania się do po- 
leceń maaańska-liberalnych. 

Postąpująa drogą okrężną Anglia dąży 
da obalenia rządu, aby później nezynić 
z niej jgraszkę w swych rękach i skłonić 
Ją do udziału w wojnie po swej stronie 


rzeciwko tym intrygantam i wrogam 


państwa zastosnje rząd, jak to oświadczył 
Salazar, 


bardzo surowe metody. „Niepa- 
jwalucje raz na zawsze zniknęły 
raju. Nowa Portugalja w. 
stąp! przeciwka iym, którzy mima wszys! 
ka usiłują łowić ryby w mętnel wodala 
I chcą służyć obcym mocaratw.m". 

Rząd Salazara. który w ciągn ostatnich 
lat sprostał wielu trmdnym zadaniom f o- 
panował wszelkie antvnaństwawe elemen: 
ty. wykaże zapewne także i w przyszłości 
swoją siłą oraz enorzją. Zachowania nen- 
fralności jast Jedyną palityką, która odpn- 
wiada interesom kraju, a rząd Ńalazara 
nie dopuści w żaden rnasób, aby Portuga- 
lja miała od toj polityki adatąpió. 


Fińsko-norweskie 
pertraktacje kolejowe. 


czy należy poświęcić większą uwagą roz- 
budawie narweskiego portu Narvik., Obe- 
enie plan ten został zaniechany, gdyż uży- 
cia portu w Narvik wymagałoby tranzytu 
towgrów norweskiah nietylko przez Nor- 
wegję, ale także przez Szwecję. 

Nawiązanie  bezpośredniega polaczenia 
między Kemi a Skibatn posiadać bedzie 
także doninsłe znaczenie | dla handlu ra- 
syfsklego, gdyż, jak wiadomo, Kami ma 
być pałączana nową linją kolejowa z Baas 
la, znajdującem się na terenie Rosjt. 


zmualła wówczas floią brytjską do na- 
tychmiastowago wycofania się, obsadzając 
na tyłach Anglików Dardanele. 

Dziennik „Slowo“ stosuje ostrzeżenie 
wobec Anglików pisząc, że Marze Czarne 


mea: inych jnraszanych go- 
Ścl stać ulą łatwo nulanką 1 usprawiedli- 
wić swnją ponurą nazwą. 


Strajk w angielskiej fabryce 
szkła. 


Amstedam, 5 kwietnia. — W dzienni- 
kach angielskich ukazało się ogloszenie o 
zapotrzebowaniu 200 robotnice do fabryki 
szkła w Gateshead. Gdy kobiety te przy- 


przez ciebie cały dzień będę miał zej 

— Ny Jaasnie Panie, wyksztusił żydek; 
za to ja o całą godziną będę wcześniej na 
jarmarku. 

Jeden jedyny raz w życiu, zdarzyło sią 
panu Tarce-Taraowiczowi, że prośbę pew- 
nego żydka zaaprohował. A była to tak. 
Pewnego razu przyszlo do pałacu trzech 
żydków z prośbą, ażeby im pan Tarnowiez 
sprzedał pszenicy. Dobrze, rzekł tenże, — 
sprzedam wam pejsacze zatracone, ale jak 
mi odpowiacie, czego używacie idąd £» po 
trzebą?... 

— Ny, Jasznie Panie, rzekł pierwszy: Ja 
sza watidza nawiedzieć.. 

— Mów hultaju jeden jak się pytam. 

— Baniru. 

— O ty nejsaczu zatracony, huknął pan 
Tarnowiez; te ja papieru nżywam do sa- 
pakowania chleba, na papierze niszę, a ty 
taki, ewaki! 

— Waluś — zawołał na sługę — Jazda x 


nimi Ą 
I ani się żydek apostrzegł, kiedy xa drzwi 
wyleaiąl. 
— A ty — zwrócił się da drugiega — cme- 


Pania — Pana za przeprosze- 
niem takia sią kawały trzymają, że ja nia 
wiem, czy mam powiedzieć prawdę? 

— Gadaj. pókim dohry. 

— Ja... naluszka,... y 

— O pojsaczn przehtzydły, to ty śmiesz 
za klamką u moich drzwi chwytać, to ty 
śmiesz mi rękę podawać, Waluś, hlera gol 
T biedny żydek znalazł sią na dworze, jak 
poprzedni. 

— No g ty? — zapytał Tarnowiez trze 
clago żydka. | 

= ja, Jasznie Panie nie używam ani łe- 


były pod bramy fabryki, sposirzegły 
zdumieniem, że stoj tam również 20 
botnie. Były ta robatnice, która ayłosij, 
strajk, skutkiem nieuwzytędnienia ich żą. 
dań podwyżki płac. Mlądzy strajkującem| 
a nowoprzybyłemi rahatnicami daszia 
sprzeczak | zajić, podobnie jak | wted: 
gdy kilka rohatnic, kióre nie przystąpiły 
da strajku, opuszczaly fabrykę. 


Straszliwe rozmiary pożaru 
w fabryce amunicji w Szkocji. 


Amsterdam, 5 kwietnia, — Środowa po 
ranna prasa londyńska przynosi obszerna 
sprawozdąnie z przebiegu straszliwej ekm 
plozji, jaka miała miejsce w szkockiej fa. 
bryce amunieji, której sku(ki mają hyg 
straszliwe. „Daily Telegraph" pisze otwap, 
cie, że byla ta olbrzymia eksplozja, skut! 
kiem której wszystkie damy w calem mit. 
ście zadrżały w nosadach. Pa wybuchy 
nastąpił ahrzymi pożar. Części dachów 
porwane alłą wybuchu, zaniały odrzuc | 
ne a setki matrów od hudynków. d 


schronów przeciwlotniczych. Z 
miast przybyły oddziały straży pożarnę 
ną pomoc, a nad miastem zaległa olbrzy 
mia czarna chmura. Niemal wszyscy [ik 
dzie, których zdołana uratować z pod pry: 
zów fabryki, doznali poważnych oparagf 
i wstrząsu nerwowego, 


Codzieńniesie 


Zamknięcie przedsiębioratwa za 
paskarstwo. 


(h) Prezydent policji Górnośląskiego 
Obszaru przemysłowego w Katowicach 
zarządził zamknięcie handlu owoców w 
Mysłowicach na przeciąg trzech miesięc 
Właścicielka składu Anna Nyga trudnila 
się w sposób niedozwolony wymianą to 
warów, przyczyniając się do podrożenig 
artykułów spożywozych. 


Nieudane włamanie. 


(h) W nocy z dnia 2 bm. dokonano wła” 
mania da składu materjałów wełnianych 
na placu Fryderyka w Katowicach. Przez 
otwór w murze wlamywacze dostali się do 
wnętrza sklepu i skradli 10 sztuk towaru 
Sploszeni przy pracy przez urzędnika po: 
lieyjnego, utiekli w kierunku  Bogucią 
pozostawiając towar na miejaen. Poedezaś 
pościgu oddali trzy strzały. 


Samobójstwa inwalidy. 


(b) Na linii Imieli: 
w napadzie melanche| 


donata przewieziono 
do kostnicy w Kniglinie. 

Bagażowy Jan @. popelnił dnia 81 marag 
br. na dworcu w Bogucieach samobójstwo 
przez powieszenie. Powodem samobójstwk 
była melanoholja. 


Napad bandycki. 


(h) Dnia 30 marea br. wtargnęło dwóch 
uzbrojonych bandytów do mieszkania kupe] 
ca ©. w Soenowcu, Teroryzując rodzinę 
rewolwerami domagali się wydania pigs: 
niąday. Mimo zanownień kupca, ża rąe na 
siala w domy większej sumy nie mej 
grozili mu zastrzeleniem, Przerażoną żona | 
wrącayła im zawartość uwajej tarebki w 
wysnkości 7 RM. Na sygnał czekającego 
przed domem wspólnika bandyci zbiegli, 


go, ani tamtego, bo po cof jak 
szy to sio wykryszy! 

— Sto djabłów zjadłeś, neieszył sią pań 
Tarnowiez, to ci sią naprawdę nudałol 
ZW ile chcesz, abym ci sprzedał pszenłe 
cy i 

— Wagon bym też wziął — rzekl poka 
nia żydek, ale już niech tak bedzie jak Ja 
sznia Pan postanowi. I ku zdziwieniu obu 
wyrzuconych żydów, ten trzeci kupił caly 
wagon pszenicy. 


której ślub został wyznaczony na 12 czem 
wea. Już parą dni przedtem zjechało do pa 
taou mnóstwo gości. Wydarzenie to byłu 
ewenementem w okolicy, nie bowiem dzi 
wnago, że już na kilka dni przedtem rezet 
wawano sobie w miechowskim kościólko 
miejsca, W dniu ślubu, kańciójek tong? % 
powadzi świateł i kwiecia, od samego wi 
kiego ołtarza aż do gościńca rozciągnią(0 
czerwony wspaniały chodnik. Lecz plaga 
calej ceremonji atali sią wszelkiego rod: 
ju dziady i babki adpustowe bez nóg, ki 
lawe, bezvękie, ślepe i powykręcane. Prz 
wądrowalo to Róg wie z jakich krańcć: 
świała, obsiadła bokami ów ezerwnny dy 
wan od aamego kaściólka aż do gościńca 
żadna siła miejscowa nia była w stant 
wyrugować ich stamtąd. Natrętne blaga” | 
nin o jałmnżnę zagluszyło miejscowy chór | 
tak atarannia przygotowany przez miej 
eonwogo organiste, Pienil się tenże, alb 
trudno. Po ceremonii śluhnej, kiedy już 
wazyscy wsiedli do powozów, pan Tarka 
Tarnawiez zwrócił się do owych dzładow 
i rzekl; przyjdźeie wszyscy, ilu was tu jest 
daiś o godzinio piatej da pałacu. W gro 
madzia dziadów podniósł sią niabywały od- 
ruch zadowolenia, przestali akamlać, tu 


DZIENNIK PORANNY" N 


Š kwietnia 1940. 


Jakustrzecsięprzed doliniarzeme 


0 praktykach kleszonkowców wielkomiejskich. 


„Wystrzezać sią złodzieli* — Napisy ta- 
Kia często rzucają alg w oozy w bankach, 
noczekalniach kolejowych 1 teatralnych, w 
iramwajach, autobusach 1 na miejscach 
publiozmych. Kiedy wzrok nasz padnie na 
takia outrzełenie, mimowoli trwozhwle 

Y ola, a niejednokrotnie 
sprawdzam fal luh zega- 
rak znajduje klasz 
Doświadozenie jednak nozy, że napiey i o- 
strzeżenia nia wiola ocala, jeżeli nie 
wiemy, w jakl HS mamy sią wyatrze- 
znó zładsiej, jeżeli nla znamy dch sztuczek 
i różnorodnych pomysłowych snosohów 
dzialania. Żeby awalczyć wroga, trzeha go 
borze poznań — nowiada przysłowie. 

A ułodziel kleszankowych kręci sią ohe- 
cenie mnóstwa no ulicach i placach mia! 
Ofiaraml loh pada przedawezystkiam I 
naść wslowa, zjeżdżająca tu w dnie targo 

Walka z panoszącą się i zataczającą co- 
raz szersze kręgi plagą kradzieży, pawin- 
na być dziełem osób zainteresowanych. nie 
tylko władz bezpieczeństwa. Stare przy- 
Głowie mówi: „Okazja robi złodzieja”; i 
slusznie, ponieważ, jak naa uczy doświsd- 
9 lenatrożność za ntrony poszkodo- 

yoh | części wypadków 
bazpsóradnim pawa kradziaży. 

Należy uprzytomnić obie, iż życie du- 
¿howe Człowieka składa sią z Imnulaów i 
hamulców, między, którymi trwa walka. 
Impulsy są często nieświadome 1 idą prze- 
waśnie 


w klsrunku GEN 
Jak najwiękorych korzyści, 


np. materjalnych, Z impuleami walezą ha- 
mulce, wynikające hądź ze źródeł religii- 
no-ałycznysh, badź tał częste razumowych. 
Np, jest mi zimno i impuls każe mi ukras 
piękna futro, wiszące w korytarzu czy 
przedpokoju. Odzywają się hamulca, albo 
otyozny, który mówi: „Nie kradnij, ha kra- 
dzleń jeat grzecham i czynem sprzecznym z 
ogólnami zasadami współżycia ludzkiego 
„lba praktyczny, który mów! znowu; pU- 
kradnieaz, Keden alapany i powędrujesz 
do wlezienia na kilka miesięcy lub kifka 
lat“, 

Z tego przykładu widzimy, ża w walce 
profilaktycznej z kradzieżą, jak wogóle z 
przestępkiwem, należy albo wamacmać 
hamulce, albo też osłabiać Impulsy anty- 
spałeczna | mntyetyczne. Równocześnie z 
osłabieniem impulsów nieetycznych nale- 
ży unikać takich czynów, którehy mogły 
impulsy te drażnić i wzmacniać. 

Każdy wykwalifikowany złodziej kle- 
sznkowy, czyli daliniura (nazwa ta pocho- 
dzi od kieszeni, ktura w języku złodzie]- 
skim zwie się „dolina”), posiada wąskę, 
cienką dłoń i gibkie palce; bardziej zważa 
an na nubtelność swych rąk, aniżeli nieje- 
dna piękna kahleta. Reca te względnie 
palee potrafią sie wśród sprzyjających 
okoliczności zagłębić delikatnie do eu” 
dzych kieszeni, Zanim się spostrzeżcsz 
człowieku, że ci 


nugllares z kleszeni wyjęta — 


vlodziejaazok już daleko. Gdy pugilarea 
dest schowany w kieszeniach wewnętrz- 
nych, przecina kieszonkowiee w odpowied- 
niem miejscu ubranie żyłetką do golenia. 
Do obcinania łańcuszków od zegarków u* 
żywa maleńkich obreqów tnących, lub 
nożyczek bardzo krótkich, 

Ważną rzeczą przy okradaniu jest od- 


wróoenia uwag! upatrzonej ofiary. Zbiego- 
wieko zwykłe, czy też autucznia wywołana 
apełnia tę anakomicie swoje zadanie. Poza 
zawsza tylka 


ku prącuj awzięcie. W wielkich 
miastach byle wydarzenie wywołuje zbie- 
owiaku, którem kioszonkowinć nie gardzi 
okrada momentalnie najbliższego, zaga- 
rianega człowieka. 

Zwykle udają sią kieszonkowsy na Iowy 
wa dwóch, nawet wa trzech, Najaręczniej” 
REY Oy i przedmiot upolowany oddaje 
natychmiast pomoonikowi. W razie „przy- 
krycia” (wyłapania przen policjanta). u- 
puszcza przedmioł na ziemią i nogą Pod” 
suwa towarzyszowi, który podniósłuzy go 
z ziemi nieznacznie, stara się oddalić, co 
mn sie pajcześciej ndaje, 

Na jarmarkach i targach operują zwy- 
kla początkujący kieszonkowcy, którzy 
używają przestarzałego sposobu opluwa- 
nia „gościa“. Splnnie na ciebie i przepra” 
szając za nieostrożność, wyciera ślinę 
własną chusteczką, jednocześnie 4a nn 
sam lub pomocnik anarządza twoje kie- 
szenia. To znown odgrywa kieszonkowiec 
komedję ataku epileptycznego; wywałuja 
w ten aposóh xbiegowisko, a wspólnik 0- 
porządza kieszenie ciekawych gapiow. 

Paryżu grasowała oplatnio szajka k 
szonkowców, która padcząa przedstawi 
w teatrach czy kinach przez wykrzykiwa- 
nie naraz w kilku miejscach: „pali E 
wytwarzała tak pożądany przez 
śelsk. Dowcipnisie wielkamiejscy okrada- 
ia częsta „na wuja“. Rzucają się miano: 
wicie na upatrzoną ofiare z serdeoznymi 
wykrzykami „wuju* lub „st 1 waród 
uścisków i pocałnnków okradają nalwna- 
go lJagomościa. Wkońcu wyzysknją zlo- 
dziejaszkawia aprzyjające okoliczności zu- 
pełnie naturalne. która powndują zmniej” 
szenie. alba zanik uwagi — jak zapatrze- 
nia się na wystawą, zagapicnie się przy 


zwiedzaniu mlaata, zatopieni» sią w mo- 
twe itp. 
Kio nie chi jaść ofiara złodziel — 
powinien sable zapamiątać klika po- 
niższych wskazówek: 


idune się w tlumie, nie odelmuj 
leszeni, w których traymąsz pie- 


1) Z 
rąk ad 


niądze, 

A Nigdy w zasadzie mle powinno się 
wracać du damu późną nocą samotnie, 

9) Plaego należność w banku, eklepia Inb 
na ulicy, nie pokazuj calej awaj gotówki, 

4) Idąc z większą sumą pieniędzy, unikaj 
nawet w dzień ulio pustych lnb podejrza- 
nych; mle przysiawa] na di 
sią na wystawy zklonawo i nie 
w rozmową z nieznajomymi. Zanytany o 
drogę, odpowiedz bez zwalniania kroku. 

5) Nie nozyłaj dzieci aelam zmłany ple- 
niędzy( ani za ważniejszomi sprawunka- 
mi; dzieska lubi się chwalić pawierzanami 
sobia nieniędzmi. 

6) Paczek ani roweru nie zostawiaj na 
ullcy, gdy wchodzisz do sklepu; ostatecz- 
nie rower możesz powierzyć opieca poli- 
cjanta, o ile się na to zgodzi. 

7) Nigdy nie rób sprawunków u kupca 
nieznanego, są bowiem tacy, którzy mogą 
ei wydać pieniądze fałszywa, 

8) Nie odsyłai towarów ani bazażów 
przez przygodnych pasłańców, niezappa- 
trzomych w numer: człowiek taki weźmie 


mniaj fatygę. niż tragarz kolejowy, po- 
słaniec itp, natomiast z twoją wlasmaścią 
możn uciec przy naphliższej sposobności. 


9) W kolei, kawiarni i reslauracji nie 
zawieraj znajomości: taka bawiam znaja- 
mość towęrzyską już niejednego przypra- 
wile o straty finansowe, 

10) Gdy cię kto na ulicy zanyła o ga- 
deine, odpowiedz bez wyjmowania z kia- 
jeyarka, Zwlaszcza porą WIEdZOTNĄ 
Tub na pustej nlicy. Ą 

H) Gdyś padł ofiarą kradziezy, nie trać 
ani chwili czasu i da] o tem znać polleji. 


1. w. 


Gretna Green i inne ciekawostki 


Jak wiadomo, Anglja jest krajem najbar- 
dziej tradycjonalistycznym na świecie. Cała 
jej budowa spoleczna i polityczna polega na 
dlugiej wiekowej ewolucji, na zasadach de- 
mokratyeznych. Liberalizm ien uznający, że 
każdemu wolna robić, co mu się podoba, jest 
nieraz tak daleko posunięty, że graniczy ze 
śmieaznością, O ile mała Jest zrozumialem, 
że cale prawadawatwa angielskie jest prawa- 
dawstwem zwyczajowem i dotąd nia zastalo 
spisane, a tyle jeszcze bardziej dzlwi przecięi- 
nega człowieka z kantynentu, że sędziowie 
angielscy urzędują w perukach a XVII wieku. 
Ale to jeszcze nie wszystko: 


nie istnieje w Anglji przymus sxczepienia 
przeciw ospie 


lub jakiejkolwiek innej choroble £ Anglicy 
są zdania, że jeżeli ktoś chce zachorować na 
ospę i zarazić nią cal) rodzinę, a nawet całą 
dzielnicę, la mu wolno. 

Niezwykłe naprzykład sceny zauważa się w 
słynnym parku londyńskim, Hyde Parku, 
gdzie kilkudziesięciu nieraz mowców wygła- 


sząc, ża w pałacu apaduie na nich lawina 
srebrniaków, rozplerzchli się tedy, jak 
chmura gradowa wśród miasteczka. — 
Ksiądz proboszcz słyszał to zaproszenie i 
westchnął w duszy: żeby też tym razem 
Pan Bóg dobrym kawałem nutchnąl pana 
Tarnawioza, bowiem te dziady zawsze mu 
się dawały we snaki i ani ruaz nic na ta 
odmawal dziesiecioro przykazań Bożych, 
a których jedno opiewała: Nie czyń iega 
drugiemu, Go tobie niemiło, ksiądz gotów 
był odnokutować, byle to tałatajstwo u 
krócić, które każdą ważniejszą uroczy* 
utośń zakłócała dziadowskim łamentem. 


Duża przed wyznaczoną godziną, zaczęły 
sią schodzić dziady i babki przed taras 
palacu, gdzie służba mając odpowiednie 
polecenie ustawiałą ich w szeregi. A przy 
stola biesiadnym, goście weselni znające 
pana Tarnowiczą, zakładali sią o spora au- 
My, ze sprawa z dziadami będzia miała ją- 
kis wesoly charakter, tylka pani Tarnowi 
czuwa utrzymywała, że mąż uapewno w ce- 
lu rozdania jalmużny kazał im się zjawió 
w pałacu. Oickąwość zatem byla ogromna, 
kiedy o wyznaczonej godzinie pan Tarka 
Tarnowiez poprosił gości, by zecheieli mu 
asystowań na taras. Dziady zaczęły bić jak 
na komendę poklony i jęcząc na zmiłowa- 
ma Boze, dopraszać sią jałmużny. Pan 
"Tarnowicz przeszedł przed tym dziadow- 
akim szpalsrem niby wódz przed swymi 
żołnierzami, zluatrówał wszystkich odstóp 
do głów, wreszcie rzekł: Chodźcie za mną. 
Idae na przedzia tego dziadowsakiega ko- 
rawodu, zawiódł ich na koniec parku, gdzie 
szeroka okało metra fosa na jakie pół me- 
tra wody, dzieliła park od lasu. Tuż przed 
fosą, ustawiane stoły na krosnach dymiły 
wspaniałym gulaszem, obok baniata be 


czulka piwa kokletowała dziadów, a co 
najważniejsza — obok każdego talerza le- 
żal srebrny pieniądz. Zacne to zgromadze- 
nie czekało tylko, kiedy dorwą sią da o- 
wych specjałów, lecz pan Tarnowicz rzekli 
Moi kochani — musicie najpierw zaałyżyć 
na aagrodę, która na was czeku; zatem 
kto ten rów przeskoczy, nagroda „o nie 
minie! Ucjeszniejszej chyba chwili w ty- 
ciu nie miell goście pana Tarnowieza, p: 
trząc jak pociesznie chybały dziady i babki 
na drugą stronę rawn, lub grzezly w po- 
lowie nie mogao jej przeskoczyć, jak rze- 
kome babki podkasawazy spódnice, zílnby- 
waly pareciwną stronę fosy, jak niakiórzy 
a nich zwinnie, bez najmniejszego wysilku 
pokonywali ową wodną zaporę. Widok to 
by? niezwykły i tak nciaszny, że latam o 
nim wspominano. Spora jednak cząść mzio- 
dów 1 habek nie zdołała praesknezyó tasy 
i ci atali przyblei wlasnem niedoląstwem, 
zaś ci, oa zdołali rów przeskoczyć, radnść 
i triumf bily im s oczu, I atala się rzecz 
wrącz nla do zrozumienia dla dziadowskiej 
czeredy. kiedy pan Tarko Tarnawiez rzekł 
do slużby, wskazując na tych, co przasko- 
czyli na drugą stroną: Zamknąć mi tych 
„darmozjadów“ a głodzia aż do jutra w 
owczarni wraz z owcami. Pełakrew. a la 
kupa łajdaków. — gniewał sią pan Tarnn- 
wiez — ten ntykał, tamtemn brakowała 10 
i owo, a skakali łajdaki niczem konie wy- 
ścigowe. 

Ealoman by lepazago sądu nie wydał, — 
rzekł ucieszony ksiądz przboszcz, — ba- 
wiem wiedział, ża znów na jakiś czas bę- 
dzie min? spokój w parafji. 


A. Koriawska (Kraków). 


sza, jak na nasze pojęcia, najkardziej rewo- 
Ineylne przemówienia. A więc jeden twierdzi, 
że 


jest jedynym uprawnionym pretendentem 
da trom 


angielskiegą, gdyż pochodzi z rodu Tudorów, 
inny znowu ie same prawa przypisuje sobie 
jaka palamek Sluariów, w innej znowu czę- 
ici parku wyglasza jakiś nglietor mowę, chcqe 
przekonać obeonych, że jedyną religia na 
świecie powinno być wyznanie przez niego 
wymyilone, a Jeszcze inny oralar głośno pom- 
stuje na różne instytucje Zjednoczonego Kró- 
lestwa, nie szczędząc hynaimniej astrych wy- 
rażeń. Każdego z nich olacza spora grupka 
ludzi, którzy z całym spokojem, a nawet abo- 
Jęlnością shichają jego słów. Przysluchuje się 
też londyński „bobby“, grając Iulaj rolę za- 
równo publiczności, juk władzy, Ale nikomu 
z nich nie przyjdzio do głowy, aby danego 
mowcę pociągnąć do odpowiedzialności 
Liberalizm ten, który wyrobił się dzi 
specyficznym warunkom angielskiego życi 
tworzy jednak nieraz hardzo niespodziewane 


warunki, które są dla nas mała zrozumiałe. 


Tak przedstawia się sprawa ze znanym 
w całym świecie 


kowalem z Grelna Green. 


Miejscowość ta leży w Szkocji w hrabstwie 
Dumtriea. Jak wiadomo, zgłaszają się do te- 
ga kawala, którym zresztą obecnie jest poto- 
mek typowo szkockie] rodziny Dawid Macin- 
tosh, liczne pary narzeczonych, które z tych 
lub owych względów nie mogą zawrzeć mał- 
żeństwa w kościele ewanglelickim luh kało- 
lickim i proszą go o udzielenie im ślubu na 
kowadie. Jakkolwiek zwyczaj ten i sama in- 
stytucja takich ślubów jest conujmniej orygi- 
nalna i 


przeczy wszelkim zasadom przyjętym na 
kontynencie, 


to jednak u źródła tej dziwnej instytucji leży 
sama konstytucja szkocka, która datując się 
z przed wielu wieków mówi, że „wzajemna 
zgoda tworzy właściwe małżeństwo”, Wypha- 
dząc z lego założenia, idzie więc tylka o to, 
aby mieć świadka, któryby mógł w danym 
razie złożyć odpowiednie oświndczenie, forma 
zać zawarcia małżeństwa jest o tyle obojętna, 
że jak powiedzieliśmy .wzajemna zgoda jest 
podstawa małżeństwa '. Od wlelu więe wieków 
knwał z Gretna Green spelnia ralę urzędnika 
slanu cywilnego czy też kapłana, uświęcają- 
cego, u raczej rejestrującego małżeństwa, 
opierające się na abopólne| zgodzie. 

Kilkakrotnie występowali w parlamencie 
angielskim 


posłowie przeciwko tej Instytucji. 
żądając jej zniesienia, Ostalni bodaj raz po- 


ruszono tę sprawę w raku 1937, a nawet stwo- 
rzono specjalną komisję parlamentarną t, zw- 
„Morrison Commitee, która miała tę rzecz 
zalatwić. Dyła ona zdania, że kowal z Gretna 
Green uczynił więcej zlega, jak dobrego 2 
przedewszystkiem duży brak formalności w 
zawieraniu tych małżeństw daje różnym osn- 
bam furtkę do nadużyć, Mimo to jednak nia 
zdecydował się angielski parlament do zata- 
twienia tej sprawy hędąc zdania, że jeżeli 
przez tyle wieków instytucja ta utrzymała się, 
ma widocznie swoje dobre strony i nie należy 
jej znosić, 

Wielką sensację w tej dziedzinie oryginal- 
nych małżeństw wywołała przed trzema laly 
skarga, złożona przeciwko panu Dawidowi 
Macintosh, właścicielowi kuźni w Gretna 
Hall, a używającego lirmy „The Dlacksmiths 
Shap“. Skarga została ałożana w najwyższym 
jale w Edynburgu przez panią Mary Mackie, 
Elizabeth Mackie, oraz przez pana Jerzego 
Mackie, współwłaściciel „firmy“, t. j, owej 
knźni małżeńskiej. Skarga ta twierdzi, że Da- 
wid Macintosh kupił Greina Hall w roku 1937 
i znmienił radza] szopy na kużnię, umiesz- 
czając nn niej napis: „To the old mariage 
house and Grelna Hall hlackamitha shop" oraz 
drugą „To the Old Anvil“, to jest „Pod sto- 
rożytnym domem małżeńskim i pod kuźnią” 
oraz „Pod starem kowadłem” Oskarżony 
bronił się lem, że przed 1907 rokiem żadne 
mnłżeństwa nie były zawierane w owem 
„Blacksmiths Shop", natomiast długo przed 
ią dalą zawierano je w Gretna Hall, nważa 
się wiąc w prawie umieścić na swojej kużni 
wspomniany napis, chaciaż stał się konku- 
rencją dla pp. Mackie. 

W tradycjonalistycznej 
spodziewać, że 


Anglji należy się 


Instytucja kowala w Grelna Green nie zostanie 
fak prędko usunięta, 


tem więcej, że prawadawstwo angielskie w 
chodzi 2 założenin, iż należy ludziam zostawić 
wolną wolę i jeżeli im się podoba 4aawieruć 
małżeństwa włąśnie u kowala, lo pacóż się 
iemu sprzeciwiać? W każdym razie jest an 
taka sama dziwacznością, jak amerykańska 
miajscowość Rena, słynąca z łatwych rozwo- 
dów. I tu i lam „urzędy“ nie szykanują stron 
zbył licznemi formalnościami, będąc zdania, 
że każdy dorasły człowiek powinien odpo« 
windać za czyny, które popełnia i nlemą po- 
wady go przed niemi wstrzymywAć, gdyż asta- 
tecznie an sam tylko będzie z powadu nich 
«z, 


WESOŁY KACIK. 


SŁUSZNE ZAPYTANIE. 


W demu państwa Kleklewiczów była wla- 
śnie straszna scena rodzinne, Malka dopuściła 
się wobec ojca kilku gwałfownych rękoczy- 
nów. W jakiś czas potem mały Zbysiu przy- 
chodzi do ojca. 

— Tatusiu, ją chcinłeem się ciebie o coś 
zapytać. 

— Cóż takiego, moje dziecka? 

— Tatusiu, jak ja urosnę i będę hardza 
grzeczny, czy mimo to będę musiał się ożenić? 


SPÓŹNIŁ SIĘ. 

— Jakto, rok temų sąsiad nazwał pana 
starym krokodylem i dopiero teraz wnosi 
pan skargę o obrazę bomoru? 

Bo ja panie mecenasie doplera nia- 
dawno zobaczyłem krokodyla w ogrodzie 
zoałogicznym. 


WIECZNA MŁODOŚĆ. 
— Dlaczego tatusiu istnieją przytułki dla 
starców, a niema przyłułków dla staruszek? 


— Dlaego mój chłopcze, że jak sią sani 
o tem przekonasz później, kobieta nie starzeje 
się nigdy. 


SŁUSZNY POWÓD. 


— Cry dlatego płaczesz, że nie dostałeś ros 
weru, o klóry proslłeś przed dwoma tygod- 
niami? 

— Nie, płaczę dlatego, że byłem przez dwa 
tygodnie grzeczny, chcąc otrzymać rower. 


CZUŁY MĄŻ. 


Żona: — No, wiesz, że tego już za wiela, 
leraz przychodzisz w jasny dzień pijany do 
domu? 

Mąż; — Bo widzisz dusko, chodziła mi 
o ta, w nocy moglabyś sią zanadlo prze- 
straszyć, 


W SĄDZIE, 

— Ca pan opowiada za głupstwa, skarłący 
ułracił dwa zęby a pan twierdzi, że uderzył 
go w twarz tylko rękawiezką. 

— Byó może, panie sędzio, że zapomniałem 
te rękawiczkj zdjąć z ręki. 


EZ ECA 


SZKOŁAMLECZARSKA 


w Rzaszowia 
rozpoczyna naukę 1-go maja Kr. 
Warunki nrsyjęaia podaja kancelarja Szkoly. 


15E 


Namelny redaktosi Leopold Helechsr. Reduktor 
odpow.: Bruno Hamann. Redakcja: Kattowitz, 
Emmastr. 13, tal. 859-45 — Adminlsteaejn: Josef 
Hlawski, Sosnowilz, Hauptstrasse 23, tel. 612-21- 
Oddziały: Bendzin, Halienetrasse 1, Dabrowa, Haupt 

strasa 3, Zawiercia, Adoli-Hitlerutrasza Ło 


„DZIENNIK PORANNY* Nr. 30. Piątek, 5 kwietnia 1940, 


Moment nagrywania europejskiej muzyki przez artystów Japońskich. Obak orkla- 


astry, wyposażone] w najbardziej nowacze sna 


Instrumenty występuje śplswaczka 


w naradówym stroju Japońskim. 


Gejsze śpiewają przed mikrofonem. 


Nagrywanie płyt gramofonowych w Japoni 


Kraków. w kwietniu. 

Do portu Yokohama zbliża się powoli i 
toruje sobie drogę wielki statek tra 
tlantycki. Na przywitanie jednego z n 
mieckich podróżnych zjawiło się dużo 
dziewcząt japońskich z kwieciem i bar- 
wnemi wstęgami, oraz grupa Japończy- 
ków, przedstawicieli największej japoń- 
skiej fabryki płyt gramofonowych, beda- 
sej własnością najstarszej niemieckiej 
spólki gramofonowej — Die Stimme s 
nes Herrn. — Znajduje się ona pad nie 
mieckiem kierownietwem i zaopatrzona 
jest w najhardziej nowoczesną aparaturą 
da nagrywania płyt aramofonowych. Gru- 
pa Japończyków niezwykle serdecznie wi- 
ta przybyłega właśnie wybitnego technika 
Niemca, który przybył do stolicy aponji, 
ażeby zastąpić na okres jednego roku w 
studia japońskiem kolegę, który pa sześcłu 
datach pracy udal się da swaga kraju ro- 
dzinnego. 

Jak przedstawia się praca w takiem ja- 
pońskiem studio? Sale zaopatrzone są w 
najnowsze przyrządy, jakiemi rozporzą- 
dza technika nagrywania płyt gramofono- 
wych. Mimo to nie jest rzeczą łatwą u- 
chwycie i reprodukować muzyką staraja- 
nańską. Potrzeba nato specjalnie wyszok- 
lonego ucha z powodu właściwości i efek- 
tów dźwiękowych muzyki japońskiej, oraz 
mowy japońskiej. Ponadto możliwości po- 
Tozumienia sią z artystami japońskimi, — 
naważ i z Mandżukuo, są bardzo truduo i 
częstokroć, gdv niema tłómacza, ręce I no- 
ul służą technikowi Jako środzk do poro- 
zumlenła się. Uprzytomnieć sobie przytem 
należy, że u Japończyków myśl i geaty 
lub mimika przez nich wyrażana nia vaw- 
sza mają takie sama znaczenie jak u nas. 

Mimo to pod względem artystycznym 
doskonale można z Japończykami współ- 
pracować. Jednym z najbardziej ulubio- 
nych i popularnych artystów japońskich 
jest Sholi, któremu towarzyszy przy na- 
grywanin t. zw. orkiestra Ryiakoka ) z 
którym nagrywana wielką Ilość hardza 
popiarnyeh nowszych japońskich piose- 

ludowych. Stara muzyka japońska ze 
swą jednostajną monotonią i ze swemi to. 
nami brzusznemi i żołądkowemi nie zaw- 
sze milą Jest dla ucha Europejczyk 
tomiast prawdziwą rozkoszą jest widz. 
słyszeć gejsze japońskie, owe reprez 
tki najwyższej kultury towarzyskiej 
mikrofonem takiego studia. pełnym 
przepychu barwnego kostjnmu z niezwy- 
kla, wprost tantastyczną fryzurą, delikat- 
na i subtelne jak lalki zjawiają się przed 
mikrofonem i śpiewają, podobnie jak ich 
siostrzyczka Butterfly na scenach calego 


alau- 
przed 


Jadna z gejsz przed mikrofane 


świata — smętne piosenki z żałosrą skar- 
gą o niewiermym kochanku, który porzu- 
cil najdroższą. Bardza ulubiony jest w Ja- 
panji również íplew dziecięcy. Pieleguuje 
sią go wysoko i opowiada i mówią, źe E 
pońskie grupy dziecięce produkują 
plosenki z niezwyklą gracją. Jeż chodai 
a chińską piosenkę ludową, to przypomina 
ona, skoro zagrana bywa przy pomocy o- 


Klerownik Japońskiega hklura nagrywania płyt notuja na 


czarnej tablicy plan zdjąć 


na najbliższy tydzień. 


ryginalnych chińskich instrumentów mu- 
zycznych, prawdziwą kocią muzykę. Co- 
prawda przyznać trzeba, ża rasa mangal- 
ska poslada także muzykę przyjemnie 
dźwięczącą dla ucha Eurogejczyka i nie 
rzadko się zdarza, ża z całej tej kakofonji 
usłyszy się nagle miłą melodję „Księżni- 
ezki Dolarów*, lub jakiejś starej niemiec- 
kiej piosenki zwiazdkowej. 


Dwa] artyści Japońscy, którzy przykyll celem n: 


anla płyt w swych uroczystych 


strojach. 


Japońskie płyty gramofonowe zawlarają 
obok muzyki wlela monologów, częsta u- 
Żywanych do nauki Języków. Japański ar- 
tysta siedzi obak czajnika z herbatą I tyl- 
ka mikrofan oraz staper wskazują na to, 
ża nagrywa an płytę gramofanawą. 


Pod niemieckiem kierownictwem i przy 
pomocy wysokiego stanu techniki nugry- 
wania płyt gramofonowych rezultaty rra- 
cy. jakie osiaga się w Japonii, są zuako- 
mite. Aczkolwiek plyty gramofonowe ua 
Dalekim Wschodzie z niezwyklem pismem 
na barwnych etykietach służą w  pitrw- 
azym rzędzia da użytku wewnątrz «raju i 
tam sprzedawane są w tysiącach egzeru- 
plarzy — nagrywania na 26- płytach 
nia stanowią bynajmniej rzadkości i sprze- 
dawane są na długie raty — to mają one 
także wlelką wartość kulturalna-history= 
czną i świadczą o znakomitości niemiec- 
kiej wiedzy technicznej w całym świecie. 


D 


waczne ohrzędy nocy 


poślubnej. 


Wiadomo, że miłość i małżeństwo grają 
w obrzędach różnych ludów dużą rolę. 
Zwyczaje te sięgają najdawniejszych cza- 
sów, gdyż zawsze zwłaszcza w czasach, kie- 
dy struktura społeczna narodów była nie- 
zwykle prosta i niezwykle naturalna, 

miłaść | małżeństwo stanowiły ta dwa 

najprymitywniejsze węzły, 
spajająca rodziny w jedno społeczeństwo. 
Znamy z naszych obyczajów ludowych t, 
zw. oczepiny panny młodej, wiemy też, że 
„konkury* 
w każdej okolic 
a przynajmniej 
terystyczne cech; 


o przyszłą żonę odbywają się 
nieomal w iony sposób, 
wykazują pewne charak- 


czaje niż n nas panują np. 

w Finlandii. 
Oto po ślubie wyrusza młoda para otulo- 
na w grube futra i wysokie buty z czerwo- 
mej skóry z kościoła. Idą oni do domu uo- 
wo poślubionego małżonka, za nimi zaś 
podążają goście i rodzina. Uczta wosełna 
przeciąga sią w późną noc, w czasie której 
niejeden przygrywa na gite: Po ukoń- 
czeniu uczty rozchodzą się goście do domu, 
a młodu para udaje się 


da sypialni, w której ustawiane są... 
trzy łóżka, 


Łóżko środkowe zasłane jest normalnie, 
na dwóch pozostałych niema ani prze 
radeł, ani koldry, najwyżej jakiś koe. Na 
ważeńcy kładą się spać ubrani. a na łiżku 
irodkowam zasypla t stan 
rzeczy panuje przez pierwsze dni 
pożycia małżeńskiegn. dapiera ósme] nocy 
znika lóżka-widma, a z niem niezawsze 
upragniona teściowa. 


Również oryginalne obrzędy ślubne ist- 
nieją na Litwie, chociaż stają się one dzi- 
aiaj już historycznym zabytkiem. Gościa 
odprowadzają po obrzędzie ślubnym no- 
wożeńców do ich mieszkania, a następnie 
do sypialni, Wobec zgromadzonych zadaje 
wtedy młody małżonek swojej żonie pyta- 
nie 

— Czy znasz twoje nawe obowiązki? 

Młoda małżonka uśmiecha się w milcza- 
niu, a następnie 

trzykrotnie ściele łaże małżeńskie. 


Do zgromadzonych należy sąd, czy uczy: 
niła la zgrabnie, i czy będzie z miej dobra 
gospodyni Następnie mąż zdejmuje buty, 


a żona musi myć mu nogi, Dalszym eta- 


pem tego dziwnego ceremoniału jest za- 
wiązanie oczu młodej małżonce i obejścia 
przez nią calego mieszkania po omsckn. 
Podczas tej wędrówki musi ana dotknąć 


każdy metel stopą i modli się o bloginta- 
wieństwo dla nawo założonego ogniska do- 
mowego. Na tych obrzędach oraz na tnń- 
cach i ewach mija noc. O świcie przy- 
noszą pannie młodej 
garnek z miodem, którym smaruja 
sabie usta, 
a następnie podaje mężowi do pocałunku 
Jest ta symbol, że życie będzie im razem 
płynąć słodko i szczęśliwie, 
* k * 


deszcze inne obrzędy ślubne znacznie 
mniej poetyczne jak poprzednie ale też 
za to prostsze nbserwnią po dziś dzień Me- 
kańczycy. Niema tam sknmnlikuwa- 
nych obrzędów, ani uczty weselnej, a 
cała uroczystość odhywa sią w lesia 
na wielkie] polanie. 


Jedynem pożywieniem, jakie przygotowu. 
je się dla uczestników uroczystości, Są 0l- 
brzymie ilości napoju upajającega, przy. 
rządzonego z farmentującaj kukurydzy, — 
Goście upijają się nim do nieprzytomnoś. 
ci, a gdy jnż całe towarzystwo odpowie- 
dnio jest podchmielone, skrywa sią młoda 
para pod slomianym namiotem, gościa 
zaś weselni otaczają go i śpiewają ochry- 
plemi głosami pieśni szezepu. 

Najbardziej może ciekawe obrzędy élu- 
bne odbywają się 

u Indjan, naiuaeyeni da szczepu 
„Łowców GIó 

a zamieszkujących brzegi Amazonki, Mlo- 
dzieniec, który zamierza się ożenić, żabie: 
ga najprzód o zezwolenie rodziców awojej 
bogdanki, a następnie o zezwolenie wadza 
szczepu. Gdy wkońcu uzyska je, prowadzi 
narzeczoną do lasu przed zachodem słońca. 
Tam w obecności dwóch świadków przy: 
wiązuje ją moeno do drzewa i rozpoczyna 
t. zw. „oczyszczanie przez ogień". Jakkol 
wiek są to wszystko symboliczne obrzędy, 
to wykonuje je młody w sposób bardza 
realny: bije nieszczęsną ofiarę wielkim ba 
tem tak długo, aż panna młoda spływa 
krwią. Gdy nieszczęśliwa zaczyna razpacz- 
liwia krzyczeć, przyszły jej mąż zaprzesta* 
je bicia, natomiast czarownicy rozyaczy” 
nają naokoła ofiary dziwaczny taniec, a 
mistrz ceremonji całego obrzędu rozpala 
u stóp dziewczyny ognisko. 

Ogień oczywiście parzy stony dziewczyny, 

która mdleje z bálu. 

Dopiero wtedy według wierzeń Indjan 
przyszła towarzyszka życin aczyszczona 
zastała przez clerplenle, a złe duchy odpe- 
dzone. Napół żywą, noparzoną i jęczązą 
pannę młodą odprowadzają wtedy do do- 
mu przyszłego małżonka. gdzie odbywa «ię 
przyjęcie. 

Jak widać z tych kilku przykładów 
stytncją małżeństwa pojmują różne ludy 
w sposób nieraz bardzo dziwaczny i nie- 
zwykle bolesny. Ale co kraj, to obyczaj» 
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